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NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 

Komory rossyjskie , będące ma zewnętrznych granicach 
królestwa polskiego; skutkiem nowego systematu  fipansowega 
cofnięte są do dawnych posad, to jest na granice wewnętrzne 
pomiędzy temże królestwem i Rossyą, 

Fabryki w królestwie polskiem , niektóre do tego stopnia 
doszły: że już tylko ograniczona iiosć wielu fabrykatów z Pruss, 
czasowo dozwoloną została. "Oby jak najprędzej i towary an- 
gielskia tego losu doznały, skoro nasze zboże do Anglii przy 


stemi niemal, 


IViADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


z , : 27 ; 
50,000. Turków postąpiło ná przod ku brzegom Prut, 


Flolid rossyjska na czarnem morzu, najmocniej uzbrojona, 


T 


oczekuje rozkazów do wąyrnszenia. Znaczna siła wojska lądowego 


znajduje się na okrętach do wysadzenia gdzie wypadnie , =- cel tej 


wyprawy jest tajemnicę. -- Fzląsku pruskiom jak najspiesz- 
niej zakładają wielkie magazyny dla znacznego korpusu woj- 
skła. (W bliskości Lwowa ma bydz zaiożony wielii korpus 
obserwacyjny. -- Teldmarszałek Porucznik Radecki, ma tydž 
od dworu wiedeńskiego z nadzwyczejnóm  poselstwem wypra- 
wiony do Petersburga. -- Drug! Korpus wielkiego. wojska ros- 
syjskiego, od-brał rozkaz gotowości do marszu. -- JĄ" Ressu- 
rabii oczekują przybycia N. Cesarza Alexandra. -— Goniec przętyły 
do Paryża, przywiózł wiadomość że FiraMa Jitzow Iaternuncyusz 
austryjacki wyjechał put ź Konstantynopola i powrucił dolV'tedsia. — 


Przech gońcot z HPiednia. jeden po drugim przybyło 29 Ew tus t'o 


Paryża. -- Seraskier Sytisiryi dowodzący w Bukareście. moct 


odebrać z Konstantynopola urzędciwią wiadomość, przez przylwa 


Tego Tatara gońcem v ze Porta ofrzuciła osłułecznie | œ 
RY r A » x 
przełożenia dworbw posśrednicznych, i na note ketegoryczną 
Tniernunejusza austrijaciiego mechriała więcej odnawiedziec. = 
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Notychimiust po śm zdarzeniu miał wydanym bve roskcz do 


sw Purackich w Mołdawii i Iroloszczyznie 


wszystkich dowod 


e, wszystko ogniem i mieczem 


ażeby ma przypadek cofnięcia si 
pustosząc, z ziemią równali. Szctzególniej Osman Aga- dowo- 
dzący w Mołdawii ma polecenie, Jassy obrdcić w perzynę. 

Gr-cv postępują całą, siłą naprzód. Pod Zitouni 1 Neo- 
patre w niższej 'Possalit zoszła krwawa bitwa, w której Odys- 
seusz na głowę pohił Vorków, =- basza Drammy poległ na pla- 
cu i wielu innych dowodzców. -- Kolkatron dowodzi naczel» 


zą część Jin 


nie w Morei; f)-malriusz Jpsylanty zayarnał wigi 


wadyi i opanował Ateny; Odysseusz, kapitanowie Diamanti i Anastazy 
Nazo; rozpościerają się w Macedonii, Przednia straż ich wojska, opano- 


wałą jqz miasto Merja ipostępuje ku Seres. (Miasto to, jest odległe 


maiwięcej 30 mil od Konsłanigmopole. Pomogla im dotego re- 
wolucya w całej Piwadyi i Macetoni:, kiera przyspieszyly wia- 
domości o pobiciu Turków na momzu i na ladzic. Powstańcy 
zlączywszy się z ©dyssenszem ułotwiii omu opanowanie miasta 
Ikerja. Bo Flałenoni w bliskości Ciimpu, dziesięć obretów 
greckich wyladowało z bronią ìà amrmnicyą dla mieszkańców, 


którzy tłumami pospieszyli w ie miejsca i wraz pałaczywszy się 


|. z Odyssenszem, tak nichezpieczny dla Porty attom. úslici sprawili 


postęp. Basza Saloniki wyruszył przeciwko nim aż do miasta 


śtej Katarzyny, ale zbity i odparty, przyczem sam Bej mia- 
sta Seres zabitym zostal. -- O Churszydzie baszy zdają się 
stuierdzać wczorajsze doniesienia, Że wszystkich stron obsacza= 
ny, jeżeli eszcze niewzięly, nieujdzie atoli swego losu. Flotta 
iurecka znikła z morza, wszędzie brążą greckie okręty. (Nie- 
klore stronnicze pisma za Turkawi, donosza: że ta flotta od- 


niosła zwyciezłwo 6. Marca i potym udała się do dlexandryi! 


F. POPPY mm 


Fierwsze byto byro w świecie zwycięztwo, po któróm się tak 
daleko potrzeba cofaćł...) -- W Seres panuje wielka trwoga, 
codzień spodziewają się tam wkroczenia Greków, -- W Konstanty- 
napoln krąży Luletyn grecki, podpisany przez greckiego ministra sekre- 
torze Stanu interessów zagranicznych Kardaschi, w nowo greckim ję- 
zyka, datowany 20. Marca. Zawiera on w sobie to wszystko o zwycięz- 
twie 5, Marca, cośmy już poprzednio deniośli, *Po tym wa- 
» ¿nym wypadkn (dadaie w bońcny flotta nasza stała się po- 
a strachem całego Archipelagn.,, 

Oto są ważne szczesóły opsnawania znakomitej wyspy 
Chios przez Grelów, ciesnina morską oddzielonej tylka od Smir- 


ns, Flore tamtejszy Dosłrzegacz Wschodni, wierny Turkom, w 
języku francuzkim wychodzący, opienje: 24 Marca otrzymał 


„ basza Smirhy wiademość przez posłańca z Czesmy, miaste- 


„ ceka naprzeciw Chios położonego, Że flotta grecka z 5o żagłów 


„ ałożoma, pawiększej części przyhyła od Samos, wylądowała na 
„ wyspę Chios. A początku usiłowano ża mniej wiżuą wysta w 
„| tę okoliczność mieszkań:am, lecz 25g0 nowo przybyii posiań- 


» cy donieśli, że kilka tysięcy wieśniaków z Chios połączyli 


3 się z Samitamni, postąpili ku miastu Chios, i przymusili 


; Turków do zamknięcia się w cytadelli. Wypadek ten, tym 


» ważuiejszym się okazał, że sam Dostrzegacz Śmirmy przy- 


s znaja wyspie Samos 100,000 ludności greckiej, kiedy Tur- 


„, ków nad kilka tysięcy nieliczy. Smirna 27 i 28 Marca do~- 


3 znała trwogi i rozruchu, żołnierze tureccy przeznaczeni do 
ə» Czesmy, odyrażając się przebiegali ulice miasta, 5. Kwietnia 
„ odebrano wiadomość o zupelnem powstaniu w Ch:os brzmią- 
» cą jak następuje: 25 Marca przed świtem ,4 do 5,000 Samitów 
» wylądowali na tę wyspę pomiędzy Tularo z Uhimiano. Zna- 
„| czna liczba Skiotów oczekiwała ich na brzegu; na wszystkich 
„ wzgórzach zapalono ognie, służące za hasło zjednoczenia i w 
s» krótce 30,000 indai zebrało się pod bronią. Z początku Tur- 


» cy wysłali 500 zbrojaych na rozpoznanie, ale ci niebawnie 


a Z największym pośpiechem wróciwszy się, rozsiali powszechuą 
„ trwogę. Tu przedni oddział Chrześcijan pokazał się na 
» wzgórku Tyrlotti strychującym nad miastem i cytadellą. 4,000 
» Turków, zabrawszy z sobą w zakład 8o znaczniejszych Gre- 


„ków i arcybiskupa, zamkugło się w cytadeli. O godzinie 5. 


; 2 połudwia, wtroczyłi Grecy do miasta, mając na czele pòit- 


a ki oz celorągwiami ognirzonetni krzyżem Zbawiciela, wśród ' 


n tysiącznycu odyłosów.: Kijai Hleuterja! ( Niech żyje wolność!) 
PTP 41 A =! Á h i 
przebiagająs ulice, ,, -—- ( $łychać że Cyladella ta, w kilka 
üni sztusrniem wziętą zostało. * 


W Bpidaures ogloszon» tymezasowglozstyrucyg Grecyi, lesa 
szezegidy jej onies 8 wiadome, 
Kewolncya w Serwii z roznoc 

"gi l 
cielskichi wezawad 


bojarów zabrano już i odesłana do Koustantynopola, —— 


siem. kraków  nieprzyja- 
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nio wysuchnąć musi. —- Wielu zuakomitszych — 


